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, Ni e każdemu zdarza się pokoleniu być świad­
kiem w id o k u , k tóry  mieli ] 'akowianie w dniu 
10 Lipca 1843 r, po południu; był to widok zdjęl 
®la i spuszczenia z szczytu wieży wyższei 
1 Tw t is  Excd'„raruin) Kościoła Archiprezbyle- 
ralnego N . PANNY MAl^Yl gatk i,  chorągiewki, 
udzież korony, która pod pierwszą na pirami­

dzie w ieży osadzoną była.
Od niejakiego ju ż  czasu spostrzegać się dało, 
wiązania drzewne szćzyt w ieży tej stano- 

^ ą c e  (p in n a cu lu m , a p e x , cacum en) przez swą 
aytiość i wpływ powietrza nadwerężone zo- 

l( L i ten najwyższy wierzchołek w ieży na- 
Rz d S'^ na Zapobiegając dalszej ruiuie,

‘*d krajowy baczny na ozdobę miasta, której 
Wspaniała Świątynia PANNY MARYI i jej 

J °k1e wieże dostarczają, troskliwy przytem 
bud aĈ 0vvan' e ^ a Potoiniiych l®j starożytnej 
184?W\  f i b  za ją ł  się staraniem jeszcze  w r. 

* . y w ieża ta  zreparowaną została. Po
ryciu blachy ołowianej na wieżyczkach i 

^ęsc iach  ^  piramidy należących , okazało się,

*) Napis przy wielkim Ołtarzu na marze będą­
cy, wskazuje iż kośfciół PANNY|MARYI w ysta- 
^<łr. 122P Two O d ro w ą ż  syn  Saulaz Końskich, 

,skup Krakowski i kanclerz L e s z k a  B ia łeg o -

źe  pierwiastkowy kosztorys roboty je s t  niedo­
stateczny, ściany podpierające wieżyczki prze­
gniłe j słupy głównej piramidy mocno nadbolr e. 
W idzia ł się przeto Rząd zniewolony, zarządzić 
kosztowniejsze nad zamierzone z początku na­
prawy, do których i pokrycie nową ołowianą 
blacną, należy. Jakoż poczyniwszy ao tego 
przysposobienia przez  przygotowanie materya- 
łów i w ystawienie kosztownego rusztowania, 
klóreui prawie cała najwyższa cześć wieży 
okrytą została i k tóre nawet nad je j  szczytem 
góruje, przystąpiono w  dniu jak  wyżei do zdjęcia 
Korony, bani i chorągiewki i tę  czyuność przy 
odważnej śmiałości naszych cieślów bez żadnego 
wypadku uskuteczniono.

Przedewszystkiem zdjęto koronę miedzianą 
złoconą, poniżej bani na piramidzie wieży 
osadzoną i sztabami żelaznemi poziomu iuącemi 
u trzym yw aną ,  z o ś m i u  części złożoną. Ob w id 
tej korouy szesnaście łokci wynosi. N a  jednej 
je j  części je s t  herb Miasta K ra k o w a , na drugiej 
znajduje się herb zapewne rodziuy Peslałocych 
W łochów , która w Krakowie byia osiadłą a 
Indygenatu nie zyska ła ,  gdyż w  herbarzach 
polskich je j  niema. Koło tego herbu je s t  napis; 
Petrus Antonius PeslalotmsConsul etLunar: (*)

2) L unar, Lunarius, L onher, bylTo urząd miej­
sk i, do którego b y ły  przywiązane [ohowiązki, 
dziś na ekonoma miejskiego w łożone.
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Crac. 1666. Znajduje s ię jeszcze trzeć? herb około 
którego są litery T . T . odnosząc datę na ko­
ronie położoną do treści pargaminów, okazuje 
s i ę :  źe ta je s t  późniejszą od bani i chorągiewki 
i źe  przed rokiem 1666 korony pod gałką zło­
coną niebyło. Chorągiewka w  kształcie litery 
H f .  ma 18 cali długości,  na tej zamieszczony 
rok  1545, niżćj 1562  i litery V. C. Bania 
pozłacana, lubo z dołu patrzącym tak się w y­
dawała małą, co je s t  skutkiem znakomitej w y­
sokości w ieży (3), ma jednak średnicy półtora 
łokcia. P rzestrzelona jes t trzy  razy, a z tych 
p rzes trze len  jedno ua wylot kulą znacznej 
yielkości z broni ręcznej ,  lecz z jakiej ręki 

s t rza ł  ten w yszedł,  wiadomem nie je s t ,  może 
z  czasów wojen szwedzkich lub r .  1768 z cza­
sów  konfederacji  Barskiej.

Po zdjęciu bani przystąpiono do szukania 
w  w nątrzu  je j  starożytnych pam iątek ,  któ­
re  powszechnym zw ycza jem , w  miejscu ta- 
kiem składane byw ają . Jakoż znaleziono skrzy­
neczkę ołowianą,szczelnie zalutowaną,mającą dłu­
gości cali 6 i /2, szerokości cali 414, wysokości cali 
1 % .  Nawierzchu tej skrzyneczki były w yry te  lata 
1 4 7 8 ,1 5 4 5 ,1 5 6 2 ,  cyfry zapewne dopiero w  roku 
1562  przy  jej otwarciu położone, wszystkie 
bowiem są jednego k sz ta ł tu ,  a cyfra 7 nie 
j e s t  napisana w  sposób, w  jaki w  wiekn pię­
tnastym zwykle j ą  pisauo. Po drugiej stronie 
zamieszczony napis narzędziem kcoczystem 
» W oczyech C zarny blacharz de sbąfym i, pod 
tym wiersz drugi »Janus Czysla de Krakovya» 1 

poniżej pokreślone litery, których znaczenia 
dojść było niemożna. Po oderznięciu zaluto- 
wauej ściany, znaleziono w  skrzyneczce  1) 
Dwa A g n u s  Dei zawinięte w  papier. 2) Ka­
w ałeczek  nieco uszkodzonego pargaminu ob- 
szeruości; około czterech cali kw . na którym ty- 
tlami znajduje się niewyraźnie napisaną E w an­
gelia  ̂ i. Jana. In  principio erat verbum sę. 
charakterem z trzynastego a najpóźniej cz ter­
nastego wieku. 3) T rz y  pargaminy bardzo do­
b rz e  zakonserwowane z napisami, które poni­
że j  są zamieszczone.

3) W ieża w yzsza E xcu biaru m  zw ana, ma w e­
dług świeższych pomiarów wysokości stóp 255 
licząc do szczytu sam ego, mury iój wznoszą 
się na stóp I62. Nad izbą trębacza zaczy na 
się zabudowanie drzewiane. U  spodu podsta­
wa wraz z grubością mnr wynosi stóp 29- 
Schodów kręconych prowadzących .a w ieżą  
jest 6g, dalej są schody łamane i tych do izby 
trębacza jest l43 . W szystkie mają od 8 do ,2  
cali wysokości i dla tego są  niewygodne do 
wejścia.

Pargamin pierwszy zwinięty, długi na ło­
k ie ć ,  szeroki cali cz tery , je s t  z roku 1478.
Z niego wyczytać można, że przed reparacyą 
w  roku tym dokonaną, część je j  wyzsza była 
gontami pokryła, i że dopiero wtedy z blachy 
ołowianej pokrycie dano. Domyślać się więc 
m ożna,  że cal? je j  cześć murowana je s t  
taką, jak  była w pierw.ostkach budowy kościoła 
wystawiona; część  zaś jej wyższa j e s t  z roku 
1478. W  prawdzie ju ż  na początku piętna­
stego wieku dobroczynni dla te, Świątyni mie- 
szczauie Krakowscy obmyślali fundusz dla opa­
trzen ia  trwalszego je j  nakryc ia ,  jak  to widzieć 
można z akt dawnych M. Krakowa jako to: 
A .  D . 1406 Eoseculores testamenti Joan. Pan- 
swang deputaeerunt ad tectum altioris tuiTis 
parochialis Ecclesiee S t , Marice cenlum tnarc. 
gross. prag. W szelako pokrycie je j  ołowiem 
dopiero w  pomienionym ‘r. 1478 nastąpiło.

Drugi pargamin je s t  ,z r .  1545 z polecenia 
Justa Ludowika Decyusza czyli Dycza Radzcy 
Krakowskiego, Edyla kościoła PANNY MARYI 
(4) Sekretarz Króla Zygmunta 1. autora pis® 
o strój ach polskich, familii Jagiellońskiej i cza­
sach Zygmunta Króla, r ęk ą  syna jego pisany, 
w  końcu t rzy  w iersze własuą ręk ą  oica skre­
ślone mieszczący. Z treści jego  okazuje się, 
że gdy wieża w  wiązaniach drewnianych w  
piramidzie w r .  1478 odnowiona i blachą oło­
wianą przykryta, z powoou odpadnięcia w n ie ­
których miejscach tejże blachy, potrzebowała 
niejakich napraw , Edylowie kościoła p rzyzw aw ­
szy mistrza Jana, w  Spirze za Renem urodzo­
nego ,  jem u reparacyą powierzyli. Lecz  gdy 
ten doszedłszy dc bani i chorągiewki, znalazł 
całe wiązanie przegnitei nadwerężone, musiano 
innego jąć  się sposobu, banię i chorągiewkę 
na dół spuścić i wszystko na nowo res tau ro ­
wać. Cała ta restanracya kosztem funduszów

4 ) Od dawnych już czasów kośció- PANNY MA­
RYI W Krakowie miał dwóch administratorów 

,!Edilami zw anych , zwykle z pomiędzy R adz- 
ców  miejskich, przez Magistrat w ybieranych. 
Do obowiązków ich należała piecza nad utrzy­
maniem gmachu kościelnego i adminislracya 
funduszów na potrzeby kościoła PANNY MA­
RYI przeznaczonych. Nazwisko Łdilów prze­
sz ło  później na prowizorów kościelnych. W  
ostatnich czasach długo prowizorów n iebyło  
dopiero w  r. i 842 Senat Rządzący wchodząc 
W dawniejsze prawa Magistratu, mianował 
prowizorami kościoła PANNY MARYI JX. 
Ziołczyńskiego Prokuratora funduszów tej 
Św iątyn i, i P. Jana N. Wahera Obywatela M. 
Krakowa.
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kościoła uskutecznioną została (5).  W idać więc 
z tego ,  źe te same powody przedsięwzięcia 
główniejszej reparacyi wieży były w roku 1545 
jakie dzisiaj Rząd krajowy do je j uskutecznie­
nia skłoniły. Pargamin rzeczony włożony zo­
stał do tej samej skrzyneczk i,  którą w gałce 
znaleziono. Jest w  nim jeszcze wzmianka o 
drugiej skrzyneczce złożonej w wiązaniach dre­
wnianych, lecz tej dotąd niewynaleziono.

T rzec i  pargamin ozdobnie pisany, je s t  z r .  
1562. W  roku tym , a zatem zaledwie w lat 
siedemnaście, zaw sze za staraniem Edilów ko­
ścioła PANNY MARYI, cały szczyt w ieży na 
nowo był restaurowany. Wnosić więc należy, 
że albo restauracya z r .  1545 nie była dokła­

(5 )  Okazuje się z znalezionych pargaminów, źe 
tak w r. i545 jak i56a, reparcya w ieży tyle ko­
sztow na, jak się otem dzisiaj przekonywamy, 
podejmowana b yła  z funduszu kościoła PAN­
INY MARYI pod zarządem Prowizorów tegoż 
kościoła. W  następnych czasach, niekiedy 
mniejsze reparacye około w ieży rzeczonej 
At igistrat podejm ował, jak tego dowodzą akta 
z roku 1628, l646, 1668, 1725 w  Archiwum  
kościelnćin znajdujące się. Z osnowy ich je­
dnak widać, że te nieodnosiły się do reparacyi 
g łów n ej, ale raczej do utrzymania tamże stra­
ż y  ogniowej i pospolicie z obawy narażenia 
jej wyższych części na zniszczenie bez szyb­
kiej niekiedy reparacyi jćj pokrycia. Utwier­
dzają to i akta późniejsze Magistratualne, a 
mianowicie: Rezolueya z roku 1781 z dnia 5 
Września, którą Magistrat upominającemu się 
Archiprezbiterowi o zwrot w yłożonych  na 
reparacyą wieży kosztów oświadczył: i i  p r z y ­
s ta je  i  z g a d z a  się h o n o ra ta  C om m unilas  
n a  p o d a n ą  p ro p o z y o y ą  J X . A r c h y p r e z b ite r  a  
K r a k o w s k ie g o , w e d łu g  w y p ła c a n ia  coro­
czn ie  Z łp .  100; a b y  ty lk o  to w  z w y c z a j  n ie  
p o s z ło , p r o  h a c  so la  v ice  te r a ź n ie js z e j  e x -  
p e n sy  n a  w ie żą  E x cu b ia ru m  łożon ej } do  
la t  25, w y n o szą c e j sum m ę 2200 z łp . a b y  
n a s tą p i ło ; tudziez z dnia 6 . Października 
1792 r. W którój Magistrat oznajmia: i i  lu ­
bo p o d łu g  re zo lu c y i ze sz łeg o  M a g is tr a tu  
J X . A r c h ip r e z b y te r  d o w o d ó w  o b o w ifż u ją ­
cych  n a  re s ta u ra c y ą  w ie ż y  E x cu b ia ru m  
z w a n i j  je s z c z e  n ie z ło zy ł, g d y  j e d n a k  p o ­
trzebn a  j e s t  r e p a r a c y a  d la  tręb a cza  p o ­
m ie szk a n ia  n a  t i j  w ie ż y  d la  p u b lic zn eg o  
b ezp iec zeń stw a  osadzon ego  , d la  teg o  a b y  
d e p a r ta m e n t ekonom iczny teg o ż  m ie szk a n ia  
tym cza sem  p o trzeb n ą  i  n ieszkodn ą  r e p a r a -  
° y <ł  u sk u tec zn ił za leca . Dziś wszelkie pod 
względem wątpliwości funduszów i obowiąz­
ku reparowania w ieży, przecięła ustawa z d. 
i3  Września 1933 0 środkach budowy i repa­
racyi kościołów i innych budowli parafialnych.

dną, albo też ograniczono się na samej popra­
wie wiązań drewnianych. Pargamin rzeczony 
włożony został w tę samą ołowianą skrzynecz­
k ę ,  do której ju ż  nowe pismo w r .  1545 do­
dano. Tak więc pokolenie edno przesyła dru­
giemu tę pam iątkę, którą zapewne pomnożoną
i my przeszlemy naszym następcom.

Gdy żadnych śladów niema późniejszego 
otwierania sk rzyneczk i, wnosić wypada, źe  
bania po r. 1562 więcej spuszczaną i szczyt 
w ieży w swych wiązaniach później już  restau­
rowany nie był.

Nie wiadomo od jak  dawnegolczasu osadzo­
na je s t  s traż na wieży wyższej kościoła P A N ­
NY MARYI, z tego powodu Ecccubiarum zw a­
nej, której to straży obowiązkiem było i j e s t  
dotąd, ostrzegać o pożarach w  mieście i przed­
mieściach zdarzonych. W  rachunkach z wy­
datków kassy miejskiej z r .  1589 i 1623 ju ż  
je s t  wzmianka o płacy dawane Tubicini Tur- 
ris Magnce B . M . F irg in is  i  Tubicini Tur- 
ris Prwlorii. Była więc jednocześnie u trzy­
mywana straż tak na wieży kościoła PANNY 
MARYI jak i wieży Ratusznej.  Równie w  a 
kcie z r .  1628 z Archiwum kościoła PANNT 
MARYI je s t  wzmianka o utrzymywanej na j e ­
go wieży straży przez Magistrat Miasta. Nie­
gdyś istniał na wieży zega" miejski i dotąd jć -  
szcze pozostały zabytki dawnej zegarowćj tar­
czy, od strony ulicy F loryańskie j, z czasów 
gdy jeszcze  używano całych zegarów, to je s t
0 24  godzinach, jak  to dotąd jeszcze  w  nie­
których miastach włoskich widzieć można. W  r .  
1613 ju ż  kosztem miasta robili cieśle na w ie­
ży kościoła PANNY MARYI potrzebne zygar i  
mistrzowi przyrządzenia. Akt wyżej cytowany 
z r .  1628 wspomina równie o utrzymywaniu 
przez Magistrat na rzeczonej wieży zegaru. 
Kiedyby zaś zegar ten był zaniedbany i zastą 
piony przez proste wybijanie godzin p rze z  t rę ­
bacza wieży, wiadomo nie jest.^

Nie odrzeczy będzie w końcu wspomnieć,
i i  w  dniu 23 Stycznia 1840 r .  około godziny 
8  z rana przy znacznem wzburzenin powietrza
1 grzmocie, piorun nderzył w w ieżą o której 
m ow a,  lecz szczęściem niezrządził wielkićj 
szkody i spłynął po drucie idącym z dołu do 
dzwonka umieszczonego w mieszkaniu straży 
w ieżow ej.  —

Treść znalezionych pargaminów.

1) Jhesus Gristus marie filius sit semper no- 
biscum amen. Vox tonitrui tui deus in rota 
Johannes est evangelista mundi per ambitum 
predicans lumen celium qui triunphans rome lau it
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in vino stolam suam et in saguiae (sic) oliue 
paLlium suum. Victo Senatu cum cesare vir- 
giueo corpore tripudiat in igne ,  lucas, marcus, 
matheus Johannes. Jliesus nazarenus Rex ju -  
deorum. Iniłiuin sancti evangełii secundnin Jo- 
hannem. In principio era t verbum et yerbura 
era t apud deum ect, idzie cala Ewangelia 
S . Jana aż do końca , po której następuje.

O Rex glorie criste veni cum pace ,  a ful- 
gure et tempestate libera nos domine. Scte 
Anthoni custodi nos et omucm tempestatem au- 
verle a nobis Jhesus Maria *J*.

Anno domini milesirao ąuadringentesimo sep- 
tuagesimo octavo circa festa penthecostes erec- 
tum et renoyatum est hoc pinaculum turris pre- 
sidentibus ffamosis et iusignibus bujus ciyilatis 
ConsulibnS martino Belze Johanne wirsingk 
Nicolao Creydler paulo Newburgir  Johane Kar- 
nowsky, Johanne gerstman et sefrido belhman. 
()ctavus et primus fuit dominus walterus Ke- 
zinger qui eodem anno p. conductnm pasce obiit 
Gristoforo rebenez de marieuburg nolaric et 
Jobanne heydeke de dominis vice notario quo- 
rurn omnium dominorum diligentia actum est 
ut plumbo coopertum est quod prius lignis fuit 
tcctura Mathias carpentarius civit. compleuit he- 
r ingk 5) .

2 )  Anno 1478  circa festurn Pefflecosięn T u r­
ris bęc quę prius lignea fuit per majores pre- 
decessores nostros Gonsules Cracoyien. renoyata 
e t plumbo tccta fu it ,  pro ut in ea scheda quę 
in globo summit-itis reperta  est legitur. Dum au­
tem ab anuis jam aliquot yarijs ia locis plura- 
bea lamina ae'iis intemperie dejecta et damna 
pleraą. f a c ta e s se n t ,  Ediles yocato Magistro Jo­
annę ultra Rcnum spirę oriundnm ad reparan- 
dum quod ruptum fu e ra t ,  at dum ille fune et 
instrumentis suis usq. ad globum peryeuisset 
comperit lignum piuaculi in quo globus deanra- 
tus et vexillum yenti hcrebant ad imum putre 
factum corosum et destrictum esse ,  unde alia 
racioinila est globo vexillo pinaculoq. veleri sub- 
l a to , de novo oinnia restaurata sunt et reposita 
sunt in pristina loca screniola plumbea duo , 
quorum alterum in ligno alterum in globo de- 
aurato fuit, additumq. Iioc est scriptum in die- 
bns Junii sub proconsulatu D. Stanislai Strauss 
tunc in Senatu secundum tempus ingressus unius 
cuiusyis consules fuerunt. Primus D. Petrus 
Daoigiel nacione Cracoyien. et presidens. D. 
Jostus Ludovicus Dijecz Wissenburgen. Regie 
Mtis secretarius et carbarius wieliciens. aduo- 
catus Pijotrcoyiens. Edilis Stse Marie. D. Al-

5) Skrócenia w  oryginalnym teśc ie , tu w y p e ł­
nione zostały, z resztą pisownia zatrzymana.

bertus de Craina. Medicinę doctor. Stanislaus 
Salomon Cracoyien. Apni hujus presidens et 
aerarius. D. Michael Bogacz Cracoyien. D. Ven- 
ceslaus Chodorowski Cracoyien. Hieronimus, 
Spiczinski Velunen. presidens, Joannes Aichler 
de F reysta t supra Anasurn Austrię. —  D. Hie­
ronimus Krugel Eijsteltensis D. Bartholomeus, 
Cromer VartenOergen. Erasmus Schill ing— Jo 
docus Schilling Edilis Cracoyien, fratres uno pa- 
rente n a t i — Erasmus Bank Cracoyien. Gaspttr 
Guczi Florentinus. Joannes Lonbok W issenbur­
g e n — Bartholomens R em ar Cracoyien. Erasmus 
Wuusam Juris utrius Doctor Cracoyien. hoc anno 
aerarius. Stanislaus Strauss Cracoyien. presi­
dens. Andreas Martini de Opoczno Medicinę 
doctor— Nicolaus Baranowski de Monte Aquilce 
terrce Rayensis presidens. Barlholoineus Ilabichl 
Cracoyien. presidens. Joannes Cieczowski de,Cie­
czo w presidens Gregor. Seliniczer Guesnen. Pau­
lus Gurniczki Lithuanus presidens. Secrelarii Coli 
sulares fuerunt Stanislaus Aichler. Juris utriusq. 
doctor et Valerianus Pernus Arcium. Magister 
nterque uxoratus. —  Saccristianus D. Petrus 
Fistoris Cracoyien. VicesaccristiauuS D. Paulus 
Pistoris Bieceus. Plebanus. D. Nicolaus W altek  
canonum doctor Archipresbiter atq. hęc de 
nra  eclesia atq. Seualu scripta sunt.

Jmperantibus Foeliciler Sigismundo Patre  
anno trigesimo n o n o ,  et Sigismundo Augusto 
filio anno sexto óecimo serenissimis et inciilis- 
simis Regibus, Rebus Christianis schismate gra- 
yatis. sub Paulo tercio P o n t:  M a x :  et Carolo 
quinto Ro. Imperatore Augusto foelici yictore, 
Rno Petro de Gamratis Archiepiscopo Gnesnen. 
et  Episcopo Cracowien, et Jll: D. Joannę co- 
mite de Tarnów  Castellano Cracowien. Petro 
Gmitba comite in Wiśnicze Palatino et capita- 
neo Cracoyien- ac magnomarsalco existentibus. 
Republica Cracoyien. tunc yariis adficta in com- 
modis. Actum positumq, per Jostum Ludoyicuin 
deciura suo et college Jodoci Schilling absentis 
nomine, sumptus omnis Ecclesice pecuniis fa- 
ctus est. Anno domini millesimo quingentesimo 
quadragesimo quiuto. die yigesima quinta Junii.

Jostus Ludoyicus Decius Sacr. Imperial,’s pa- 
lacij comes palatinus, Sacre Mtis Regie Sigis- 
mundi primi Secretarius lii Wola Chełmska he- 
r e s , Carbarius Welicieusis Advocatus( Pyotrko- 
wien. Consul Crac. Edilis e t  oificine mouetarie 
Regie ac Regni polonie prefectus scriptum hoc 
manu Josti filii manu mea propria subscripsi. 
Anno dieq. quibus supra.

3. Anno Domini millesimo qningentesimosexa- 
gesimo secundo, feria sex ta  yigilia Assumpti- 
onis Stse Marice yirginis. Regnante Serenissimo 
et potentissimo Principe et Domino Sigismundo

i



Angusto Dei grutia Regr poloui, supremo Duce 
Liluanise, Russirn toliusque. P russi ie , Mazovise, 
Samogitim atq. Livoniae etc. Domino et haerede. 
Domini nostro clementisimo et pientissimo (sże), 
Restauratus est denuo opera Coininorum Aedi- 
lium Templi Stse Marise Circuli Cracoviensis, 
Apex totumque cacumen et pinuaculum turris 
mągnae ejusdem templi. Quo quideui lenrpore 
p e r  universum orbem christianum summa dissi- 
pata fuit controversia de puritale Evangelii Re- 
ligionisq. totius cbristiauae. Adeo ut eliam flo- 
rentissimumelamplissimum hoe Regnura Poloniae 
ab eadem contentione non fueril im m une , 
Celcbrabatur etiain propterea eodem tempore, 
iu niulto frequentiq. Cardinalium Episcoporum 
totiusq. Ecclesiastici ordinis numero generale 
Goneilium per sumrnum Ponlibcem in civitate 
Tridentina inslitutum, veram de illius eventu 
ob Calholicae Csesarcse Mtis Regum Principumą 
Christianorurn absentiam plurimum dubitabatur, 
Eodem iu super anno, sacra Mtas Regia ob de- 
ditionem Ducatus Livoniensis ac ejus tuendi 
defendendiq. g ra tia ,  magnum susceperat bellum 
adversus Moschorum priucipem , quae rcs indeq. 
emergeutium periculorum formido sacram Mtem 
Regiam iu magno Ducatu Lithuani® solito, diu- 
tius remorata est. Id vero faelum est Rmo 
Domino Philippo Padniewski Episcopo tum Gra- 
coyien et Regni Poloniaj Yicecancellario, Ma- 
gnifico Tero Domino Joannę de Oczieschino Regni 
poloniae Cauceilario , ac Cracovien. Generali 
Oszwicinen. Zalhorien. Ducatum, Samborien. 01- 
sztltienq. Capitaneoac terrai Gracovien. Succa- 
merario, eodem quoque anno erectum est Gra- 
narium publicum in circulo Cracovien. perspect.  
Dominos Aerarii publici Praefectos, sumptu non 
mediocri.  Porro hujus ciyitatis praefecti seu 
Consules tunc fuerint spect: D. D. Bartholo- 
uieus Cronrer ,  qui in Cons. delectus fuerat 
A. 1538 D. Erasmus Bank Aedilis Templi Stae 
Marise. ac Reipubli. Ciyitatis Gracoyien. Aera- 
j-j* Prtefectus, delectus Anno 1541 D. Nicolaus 
Daranowski Aedilis Templi Sanctse Mariae dele- 
utus Anno 1544 D. Barlolomeas Habicht dele- 
ctuś Anno 1544. D. Laurentius Rembieski, 
delectus Anno 1546. D. Erasmus Czeczotka de­
lectus Anno 154.^ (1547) D. JMicolaus Koszlia 
delectus Anno 1548. D. Gregorius G u tle te r  
delectus Anno 1551. D. Georgius Schillingk 
delectus Anno 1551. D. Joa nnes Crokier de­
lectus Anno 1551. D. Stanislaus czirus Rei­
publi : ciyitatis Cracoyiensis Aerarij Prmfactns 
delectus Anno 1551. D. Simon Crumpfelt de­
lectus Anno 1553. D. Joannes Ult delectus An- 

1556. D. Doctor Albertus de Poznania Saer. 
iineipig et domini Dei Sigismundi Augusti Re-

gis Poloniae ect.  Phisicus primarius, delectus 
Anno 1556. D. Erasmus Aichler delecius An­
no 1556. D. Bartholomeus Schenbek delectus 
Anno 155^  (1557), D. Josephus Zelyn dele­
ctus 1551. D. Vaterianus Pyttuis deiectus An­
no 1558 . D. Audreas Marstella delectus Anno 
1558. D. Joacbimus Krzyżanowski delectus 
Anno 1559. D. Stepbawifs Haller delectus An­
no 1560. Notarii Ciyitatis bini fuerunt Joannes 
Grolh de Goslhinin et Malheus Skoceń —  Prae- 
sidente tam eidem Ecclesiae StaeMariae Venera- 
bilt D. Thoma Psonka Archi Praesbitero Philo- 
sophiae et sacraruru literarum Doctore , W ra -  
tislayien. Sandomirien et Pulthayien. Ecclesia- 
rum Canonico. Praeposito DibonienMtis sacrae 
Regiae Secretario ac in Canceliaria ejusdem Mtis 
apud praenominatum MagniGcum Dominum Joan- 
nem de Oczieschino Regni Poloniae Cancella- 
rium Primario Notario.

N O W O  Z A Ł O Z O N A

o b o k  od  d a w n a  i s t n i e j ą c e j  
I t l t l R A K i l

Slcuuófaw a. ć^ieózfcowólueąT
W  K R A K O W IE .

przy ulicy Grodzkiej pod N,1W na przeciw Kościoła Ł>. Piotra

Z ao p a trzo n a  w  dzieła polskie, angielskie, f r a n -  
cuzkie, n iem ieckie , w łoskie i łac ińsk ie ,  w  nu ty  
m uzyczne, karty jeograficzne, ryciny i litografie 
różnych zak ładów  zagranicznych, Wzory do pi­
sania polskiego i n iemieckiego, m odele  do n a f to -  
w au ia  ko lo row ane  i t. p. poleca się S z a n o w n e j  
Publiczności. — P rzy  czem przyjmuje wszelkie 
obsta lunki na pisma peryodycznt i książki,  oraz 
wszelkie  przedmioty swego zak ładu , z zape­
w n ien iem  najpunktualuiejszćj inajspieszniejszćj 
dostawy: nadto

od w ie lu  lat zuana Szanownej Publiczności, 
będąc teraz zaoDatrzona w  na jnow sze  i najgu— 
słowniejsze typy, przyjm uje do d ru k u  wszelkie 
dzieła polskie, łac ińsk ie ,  francuzkie i niemieckie, 
jak  rów n ie  i inne do tój sztuki p rzyw iązane 
roboty, za um ia rkow aną  cenę, lub  też n a  w łasny  
nakład.

O bow iązk iem  jest m o im , zarazem tu  Szano­
wnym Autorom  ozna jm ić ,  że posiadając w łasną  

P A P I E R N I Ą  
mogę ju ż  dziś podług udzielonych sobie  w z o ró w  
dostarczać z niej dobry  papier  drukowy na czas 
um ów iony  do każdego wydania .

»TA.WISŁiW GlEIZKOWfU.



W tćj chwili w  zwyź wspomniona K s u g a rn ia  o trzy­
m a ła  następujące nowe dzieła:

A cta Babińskie. Pismo nie-periodyczne i nie-zbio- 
rowe J. J. Kraszewskiego. Wilno 1843. . . złp. 3.

Alleluja, Rocznik Religijny. Warsz. 1843. złp. 20.
Anąfielas, pieśni z podau Litwy p. J. J. Krasztw 

skiego. Wilno 1843.  złp. 18.
Mycie owczej wełny przez Dra. K. W. Kahlert. 

Warszawa 1843 . . . . . . złp. 3. gr. 10.
Ofiara Chciwości., powieść E.K. Mroczkowskiego, 

2 T. Warszawa 1843............................................... złp. 10.
O Wodach mineralnych naturalnyzh przez Dra 

T. Heinrich. Warszawa 1842. . . . złp. 6. gr. 20.
Paryż i  jego  obyczaje przez Pawła de Kock. 2 T. 

Warszawa 1843.   złp. 12.
Piękna dziewczyna z przedmieścia, romans Pawła 

de Kock 4 T. Warszawa 1843................................złp. 10.
Pobożne Pragnienia Hugona ' Hermana. War­

szawa 1843....................................................................złp. 4
Podróż na Wschód Alfonsa de Lamarline, 4 T. 

Warszawa. 1843 złp. 10.
Rimembranza, Józefa Krzeczkowskiego. Wilno 

1843............................................................  złp. 10.
Rrzeczywistość, powieść oryginalna przez Karolinę 

z Niemierźyniec 3 T. Warszawa 1843. złp. 13. gr. 10.
W  Imie B oże , przez Gabruelę Gunther. Wilno 

1 8 4 3 . ........................................, . . . złp 3. gr. 10.

Wiadomości zagraniczne*
—  P aryż  7  Lipca. —

Poseł angielski lord Cowley, miał onegdaj 
posłuchanie u JKMci w Neuilly, a wczoraj od­
wiedził ministra spraw zagranicznych. Mnie­
m a ją ,  że chodziło o roztrząsanie spraw hisz­
pańskich. Dziś król przyjechał do Paryża  i 
prezydował w radzie ministrów.

Xiąźe i x ięźna N em ours ,  oczekiwani są w 
Nantes między 13 i 16 Sierpnia; ja k  słychać, 
w  lymże czasie udadzą się tam także xiąźęta 
Aumale i Monlpensier.

Kaplica S. Ferdynanda ,  której poświęcenie 
ma się odbyć w dniu 12  b. m., je s t  już  go lo ­
w a ;  dziś tapicerowie rozpoczęli robotę około 
w ew nętrznych ozdoli.

Horacy V erne t ,  został przez króla w ezw a­
ny ,  aby dla algierskiej galeryi muzeum w e r ­
salskiego , wymalował obraz zdobycia obozu 
Abd el Kadera.

Zaczął tu wychodzić nowy dziennik republi­
kański , la  Reform e , redagowany przez panów 
CavagnacT F locon , Grandmenil i Braune.

Giełda. Interessa na dzisiejszej giełdzie by­
ły  bardzo mało w a ż n e : w papierach hiszpań­
skich nie było wcale odby tu ,  dla tego nie m o­
żna byłe wcale notować kursu. Rząd nie ogło­
sił żadnych depeszy względem postępn wypad­
ków w Hiszpanii, ale m ów ią ,  że wczoraj na­
deszło ich kilka. W  braku pewnych wiadomo­
śc i ,  obiega mnóstwo pogłosek, które jednak 
zbyt mało mają zasady, aby warto je było po­
w tarzać .  Niektóre osoby utrzymywały na gieł­
dzie ,  że lord Cowley oświadczył panu Guizot

w  sobotę, że Anglia zam ierza wystąpić z in* 
te rweneyą w sprawie hiszpańskiej, ale niepo- 
ruszoność papierów je s t  najlepszym dowodem 
bezzasadność, tej pogłoski.

—  Londyn 7 Lipca  —
W czoraj wieczorem xiąże W elling ton ,  z

powodu uroczystości urodzin J .  K. Mci dawał 
w Apsleybouse wielki bal, na który 2000 go­
ści a między niemi 1200 znakomitego stopnia 
zaproszonemi było. W szyscy przybyli w galo­
wym s tro ju ,  jak  to w tym dniu zwykle bywa. 
U królowej było wielkie przyjmowanie.

Podług raportów parlam en tarnych , koszta 
ostatniej wojny z Chinami, wynoszą 4 ,2  5 ,1  3 
f. st. w ynagrodzenie , (którego ostatnia rata ma 
być wypłaconą w Styczniu 1846 r . )  5 ,787 ,504  
f. st. co okazuje przewyżkę czyli zysk jienię-  
żoy 1 ,572,091 f. st. »To bezwątpienia pogodzi 
nie jednego z wojną o opium, mówi Asialic  
Journal, bo zdaje nam się źe po pierwszy r az  
wojna napełnia sakwę pana John Bulla.<

Wielkie zgromadzenie repealistów związku 
rękodzielniczego,  odbyło się w d. 3 b. m. w 
Dublinie. Obawiano się jego rezultatów, ale, 
zgromadzeni rozeszli się bez żadnego zakłóce­
nia porządku. 0 ’Connell i Tom, Steele, p rze­
mawiali ja k  zwykle . Odbyło się już  kilka in­
nych zgromadzeń, które jednakże żadnych dal­
szych skutków n :e miaty. Rząd trw a przy 
swoich militarnych przygotowaniach i ciągle 
usuwa urzędników, którzy mają jakikolwiek 
udział w poruszeniach repealoskick.

—  M adryt 1 Lipca  —
Panuje tu zupełna spoicojnośc, ale przy Pu- 

e r ta  del Sol obiegają najrozmaitsze pogłoski, 
u trzymnją między innem i, że pan Mendizabał 
wsźelkiemi środkami sta ra  się wywołać zabn- 
rżenie w stolicy, aby następnie pod pozorem 
zabezpieczenia osoby królow ej,  uprowadzić ją  
do głównej kw atery  rejenta do Badajoz, dokąd 
on ma się cofnąć, a w  razie potrzeby przejść 
do Portugalii. Gubernator Madrytu uwiadomio­
ny  o tym projekcie miał oświadczyć panu Men 
d iz a b a l , źe wsźelkiemi Środkami jakie będzie 
mieć w r ę k u ,  opierać się będzie wykonanin 
tego planu, i albo wojsko w koszarach staw 
pod bronią, albo wezwie ind do bronienia kro* 
lowej. Oficerowie Espartera i halabardyści pro­
testują przeciw fałszywemn oskarżen in , jakoby 
oni chciel' ten plan popierać. Dzienniki s t ron ­
nic twa ayacuchos stara ją się wszystkie te po* 
głoski za bezzasadne ogłosm, jednakże tak mo­
cno wierzą tu w podobieństwo tego zam ia ru , 
źe dobrowolnie tworzą się patrole dla cznwa- 
nia nad królową.

Wielkie niezadowolenie obndza tn u tw orze­
nie korpnsu włóczęgów.
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Barcelona  1 Lipca. Przednia straż  pułko- 
wnika Prim w d. 27 Czerwca znajdowała się 
w G ranena; przedsięwziął on wycieczkę do 
Breda w celu rckonesansn ; w  mieście tern zna j­
duje się jeden batalion i jeden szwadron Zur- 
bana. W  dniu 27 wieczorem jenerałowie Se- 
oan e ,  Zurbano, Toledo ,i brygadier Monteraąui 
odbyli w Tarega radę w ojenną ,  i m ów ią ,  źe 
widząc jak  niepomyślny obrot bierze w ypraw a 
E spar te ra ,  nie pomału maj;, ochotę ogłosić pro- 
nunciamiento. W  dniu 28  Seoane i Toledo w y ­
jechali w powozie pocztowym , a Zurbano ndał 
się za niemi z całą swoją d y w izyą ,  która tak 
jest zdemoralizowaną : źe on i jego oficerowie 
szli w tylnej straży 1 pałaszami mnsieli zmu­
szać żołnierzy do postępowania naprzód. Cho­
ciaż jazda  jego mogła pokrywać odw ró t ,  z a ­
trzym ał on się jednak dopiero w L er id a , bo 
tylko może liczyć na 3 bataliony i 2 szwadrony.

Dwa okręty  angielskie , fregata Medea ł 
paropływ L ocust  znajdują się przed naszym 
portem.

R ozm aitości.
MILJONERY w P E R S P E K T Y W IE .

N ie  wszystko złoto co świeci.
Rzuciwszy myślą w przestrzeń dziewiętna­

stu ubiegłych w ieków, widzimy ja k  pieniądz, 
to sensorium communae c a ł e j  społecznej ma­
chiny, uchyla się po za obręb pierwiastkowego 
przeznaczenia. Dawniej pieniądz zapewniał nam 
b y t ,  w całem tych liter znaczeniu; ale w  na- 
szem stuleciu, gdzie \rszyslko otrząsając z ao- 
lykalnego pyłu materjalizmu, staramy się udu- 
chownić: pieniądz, jeżeli tak można bez popeł­
nienia jakiego paradoxu powiedzieć odkrył nam 
jeszcze swoją stronę psychiczną, moralną. P ie ­
niądz składa się odtąd z duszy i ciała, ciało jest  
to metal, je s t  to brzęg. je s t  tc połysk, słowem 
materia, ginie w transfiguracyi cielesnej w po­
staci najczęściej letnich pałacyków, angielskich 
ogrodów, ekwipaży, aż do rękawiczek glace i 
pomady, dusza; jes t  ów pierwiastek sub te lny ,  
niewidzialny, pojęty przez abs trakcyą myślą 
całej społeczności; bowiem z w rażeń  od poma­
dy, rękawiczek, ekwipaży i t, d. przechodzim 
stopniowo do nadania przymiotu osobie, którą 
zawsze znacbodzim w postaci złotego cielca, z 
bródką, lokami, spicrutą i lornetką na piersiach 
Przymiot ten brzmi w literze milioner, które- 
®n się zarazem i część i kadzidło należy, G 
nas, czy to na bulwarach ISekwanny, w prate- 
rze  W iednia ,  czy na którymkolwiek piazza ca- 
yeh W łoszech, w stanach Zjednoczonych A nie­

l k i ,  Chinach, czy na wyspach pod równiko­

wych, słowem gdzie tylko pieniądz je s t  pośre­
dnictwem w in teresach‘człowieka, poganizm ten 
rozpostarł  swoje skrzydła jak  dogma, to je s t ;  
wszędzie znajdują ąię bogate bałwany i goli 
bałwochwalcy, czyli w postępie algiebraicznym 
biorąc nos za zasadę rozumowania: wszędzie : 
nosy do góry i nosy na dół. I cóz dziwnego 
że każdy usiłuje wzbić się do nieskończoności 
przez p ien iądz ,  kiedy tenpieniądz n iewidzialną 
potęgą swojego ducha, nagina karki,  zmiata z 
drogi przechodniów, otwiera podwoie pałacowi 
w arow ne zamki sypialnych komnat pań. W szy  
stko się śmieje i umila na widok złotego ciel­
ca; padając na ślepo pod jego stopy. Dziewię­
tnaście to wieków przetoczyło się po okrągły cn 
blaszkach karbowanych, których stępel, menni- 
czny przybity jest młotkiem szatana; wyjdźmy 
przeto z podziwu jeźli w polorze obecnym z n a j ­
dziemy coś bardzo diabelskiego.

Mamyż teraz zarzucić co tym pewnym nnas 
paniczom, którzy z pojęcia wpływn ziota na 
o k o , ucho i myśl widzów, doszli do szczytu 
alchemii i z szczuplntkicb wpływów od familii, 
z malutkiej pensyi malutkiego n r z ę d u ; z gars t­
ki wełny lub przenicy, najczęściej z niewiado­
mego źródła czyli matematycznie z zera umie­
ją  zręcznie lśnić oczy blaskiem magnata, m a­
mić bogaclwy i z imponującą potęgą swoich 
bród, bródek, loków, rozpędzać z drogi g m in , 
to jes t tych wszystkich którzy ani bród ,  ani 
bródeK, ani loków nie noszą, są to Mil.oncry 
w  perspektywie. Istni ci kuglarze żyją przez 
syslemat własnego w y na lazku ,  ale zaw sze do­
brzy chłopcy ; dochodzą zwykle do lat 3 0 ,  n ie  
wierzą w zasady F rank lina ,  bo przyszłości u 
nich nie ma, nie pojmują zysku z pracy, i niisch- 
cą kass oszczędności, nie rozumieją aby w a r ­
tość człowieka mogła nkrywać się w ew nątrz ;  
dla legn piersi obkładają starannie w złote bla­
szki, kolorowe szkiełka, kamyki; cała ich po­
stać zdaje się być grą nieskończoną światła ,  
farb. kroju i maleryi. W yrachow anie  ich jest 
prawdziwie a Ir Bosco to je s t  liczą na effek t 
wrażenie, błysk i odbłysk swojćj skóry zew nę­
trznej żyją leż całkiem na zew nątrz  i przy po­
mocy źelaska wonnych olejków, grzebienia i 
papilotów dokazują cudów sztnki.

Nie sądźmy aby ich gnał w pośrodku tyle 
tysięcy ó c z , była beż pojęcia sztuki artystycznej 
coś prawdziwie szatańskiego przychodzi wpo- 
moc tym ludziom! Przypatrzm y się szczegółom 
roli takiego mistrza. Milioner w perspektywie 
miewa zwykle 1 ,200  czasem 1.50(1, 2.00C ro­
cznego dochodu; a jednak j e s t  wszędzie na śnia­
daniu bywa u Miheaux, obiad jada w  an g ie l­
skim hoteln, z cygarem w ustąch  przejeżdża się



ku alejom, wieczorem je s t  w teatrze lubna kon­
cercie; między aktami je  lody i p rzegr)za  ma­
karony wbuffecde po.teatrze odwozi damy, bio­
rąc  chętnie Da kolana koszyki z kostiumami 
wieszczek jeziora; polem wraca na bcrnalę s o ­
f/s les collones. Hebę głaszcze pod brodę i t. d 
i gra w pufa oszampana: a to istny diabeł niech­
że  tego kto dokaże bez wrodzonego talentu, przy 
biednej pomocy pół rubla dziennego dochodu. 
Lecz nie zazdrośćmy szczęśliwemu. Zycie to 
je s t  życiem motyla; dla tego przyszłość ich 
cała skoncentrowaną je s t  na dzisiaj bo ju tro . . . ,  
bańka mydlana tern prędzej,pęka im św ie tn ie j­
sze odbijała kolory tęczy. Zycie to u r o c z e ,ż y ­
cie to na kwiatach je s t  wysileniem ducha, jes t  
natężeniem wszystkich tętn ży wolnich kieszeni 
Milioner w  perspektywie 1,200 roczne, puszcza 
W  pierwszym miesiącu zawsze jednak prawnie 
przy  pomocy stęplowanego papieru i dwóch pod­
pisów, po ozem źródło złoto dajne zamyka się 
z  trzaskiem, a z niem czarowne portyki ogro 
dów Armidy wszystko sta je  sięgłuebe na jego 
w ołauia, naw et 100 za 100. Tu modlitwę 
obraca do ślepej fortuny, i zaczyna nosić poni- 
terki w kieszeuiach lecz jak iż  owoc tej ucieczki 
grzesznych; kiedy 15 milionerów gdy obsiądą 
w yrocznię  zielonego stolika; liczą razem 15 g a­
łek u lasek, tyleż lornetek, ty leż bród, a 50 
zaledwie złotych korsującej wartości. Teraz  
nasz Milioner z rzeczywistej skali jedno mie­
sięcznego życia przechodzi do życia w przy­
puszczeniu. E xyslencya jego  cała ua koń-  
skiem zawiesza się włosie. Z pierwszego prze­
nosi się po kolei na 2gie, 3 ,  4, lub 5 p ię tro ,  
nikogo nie przyjmuje mieszkanie bowiem jego 
staje się podobne do portu lub komory, gdzie 
odtąd tylko kupujący znaleść mogą p rzystęp .. . .  
Milioner ifę  wyprzedaje!!! ale broń Boże z u- 
bioru; len nie oblata aż do ostatniej sceny o- 
statniego aktu czarodziejskiej sztuki, Sprzeda- 
je  stolik, fotele, tnalełę, bursztyny od fajek,

D o M i e i i e n i a

A r o  2793.
TRYBUNAŁ.

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W zyw a mających prawo do massy A nny  z 
Gumowskich Igo ślubu o r o n ic k ie j , 2go Górskiej 
z  kw oty  zł. 4  gr. 3 w  go tow iźn ie ,  oraz z o- 
bligów w  depozycie sądowym złożonej składa­
jącej s ię ,  aby się po odbiór te jż e ,  z  dowoda­
mi prawo ich wykazać zdolnemi, w  zakresie 
3  miesięcy do Trybunału zgłosili , pod rygorem

halajow y szlafrok, floransową kołdrę, dzwonek 
i t- d. co i po rzeczach- których nikt niezo- 
baezy na spacerze w W ierzbnie , Bielanach, ła­
zienkach Szwajcarskiej dolinie, w  teatrze, lub 
na kassyno w  pałacu Paca? Któż mn to za­
przeczy zdrowego rozumowania? Dalej co by­
ło złote, przechodzi przez reformę na lironz 
lub pozłotę oddala loicaja: wszystko w w ła śc i­
wej drodze pojęcia rzeczy za to kupuje nici, 
igieł, tasiemek, skórek na strzemioczka, k aw a­
łek woskn, miotłę, i ja k  drugi Deskarles po­
w tarza w  duszy te pamiętne! słowa. Dajcie 
mi bieg i maleryą a ja  stw orzę świat.  T e ra z  
ju ż  nie talentu, ani geniuszu potrzeba, aby u- 
trzymać pierwotny charakter,  aby nie zatrzeć 
ani jednćj litery z świetnej, opinii jaka  została 
w przekonaniu świata milioner też poświęca 
wszystko co realnie zapewnia mu szczęście, p o . 
ryw a  laskę Mefislofila i prawdziwie szatańskie 
»aczyna po W arszaw ie  pokazywać sztuki.

( Dalszy ciąg nastąpi.)
P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.
Od dnia 20 jdo dnia 21 Lipca.

Lis iecki  A le x a n d e r  u b . ,  O lsz e w sk i  W i n c e n t y  ob.* 
B rz o z o w s k a  U rsz u la  ob-, Z a k rz e w sk i  W ł a d y s ł a w  o b . ,  
K ru s iń s k i  J ó z e fa t ,  Ojnpenliacia E d w a rd ,  B o spopoff  ma­
j o r .  ccs .  ro ss . ,  W o d z i c k i  W ła d y s ł a w  b r . ,  W ofcnicki  * 
T o m a s z ,  L edu cb o w sk i  J u l i a n  k r . ,  R a czy ń sk a  Jó z e fa  
o b . ,  z  P o l s k i ;  -— L o n iz e r  O sw ald ,  K n o r r  Rudolf* 
S c h n e id e r  K a ro l ,  F in k ,  D ro l io jew ska  W i k t o r y a  ob. ,  
G ó ra l ik ,  Lghcki L u d w ik  ob-, * G a l icy  i.

W yjechali z  Krakowa 
H c i lb r o n n e r  K aro ] ,  A rk u sz e w sk i  J ó z e f  on. ,  B  zecz * 

Łiewicz A uf .ns t ,  O kom sk i  K aro l ,  M iku l iń ska  L u d w i­
k a ,  B ień k o w sk a  T e k la ,  F lo r e n t in i  M a ry a  ob . ,  G os t-  
kow ska  Iz a b e l l a  o b . ,  G lironowska M arya  ob . ,  Tuma* 
n ow sk i  Serg iusz ,  do P o lsk i ;  -  -  G r i iu lc r  H e n ry k ,  V c r  
nou i l le t ,  F r e ig a n g  k u r y e r .  ces.  ro s s . ,  T ry l s k i  Maciej 
ob . ,  W o jc ie c h o w s k a  J ó z e fa  o b . ,  H c n d e rso b n  J a n ,  
H re m s k i  A n to n i ,  P ru s z k o w s k a  K a z im i i a  ob . ,  W i k t o r  
F ra n c i s z e k  ob-, R o m a s z e w s k i  G a b ry e l  do G al iey i ;  —  
o b . ,  T r y l s k a  P e t ro n e ł la  ob . ,  M uller ,  I i l u g  C li ry s ty u a  
o b -  L o n iz e r  O s w a ld ,  K n o r r  R udo lf ,  S ch n e id e r  Iia« 
ro i ,  do P r u s s . _________ ■

przyznania  te jże massy, jako  bezdziedzicz ?j 
na  rzecz skarbu publicznego.

K ra k ó w  d. 31 Maja 1343 r
Sędzia Prezydujący

Miętuszewki.
(3 r . )  Sekr. Lasocki

P raw nie  zajęta odzież, bielizna i obuw ie ,  
będą dnia 25 Lipca r. b. o godzinie 10 z rano 
w jsnkieunicach M. Krakowa przez publiczni; 
licytacyą sprzedane.

Kraków d 17- Lipca f 8 4 3  r.
D ziarkowski K om . s ą d .


